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Rytuały przejścia ze sfery prywatnej w sferę publiczną
dzieci przedszkolnych
Jednym z bardziej doniosłych wydarzeń w życiu małego dziecka jest dzień, w któ­
rym po raz pierwszy idzie ono do przedszkola. Tym, co pozwala mu nie walczyć
0 resztki swobody i bywa, że z ochotą przekraczać próg placówki jest niewątpliw ie 
ciekawość -  jak  tam jest?  Ale już  za progiem zaciekawienie przechodzi w niepokój -  
ciężkie, przeszklone drzwi, korytarz, na którym wiszą tablice z zapisanymi drobnymi 
literami kartkami, dalej kolejny, jeszcze większy, z dziwnymi meblami z m nóstwem  
przegródek, pod niektórymi z nich w iszą worki.
Również przestrzeń akustyczna różni się od znanej z rodzinnego domu. Zapełniają 
j ą  inne dźwięki; dziecko nie może liczyć na to, że usłyszy znajomy sygnał radiowy 
czy głos telewizyjnego spikera. Inne są także zapachy, wśród których dom inuje cha­
rakterystyczny dla środków czystości. Nawet hałas domowy i przedszkolny brzmi 
inaczej -  w momencie przyjścia w szatni panuje cisza przerywana wejściem kolejne­
go dziecka z tow arzyszącą mu osobą dorosłą. Po wymianie zdawkowych informacji
1 krótkim pożegnaniu rozchodzą się, każdy w swoją stronę. Za chwilę usłyszeć można 
przytłumiony gwar dochodzący zza zamkniętych drzwi sali, do której weszły już 
pierwsze dzieci. Po pewnym  czasie brzęk roznoszonych naczyń -  to znak, że zaczęto 
już przygotowanie do śniadania.
Zupełną nowością dla małego dziecka jest zmiana otoczenia społecznego składającego 
się teraz z obcych, nieznanych mu ludzi. Są nimi zarówno dzieci -  rówieśnicy i dzieci 
starsze, jak i dorośli -  rodzice innych dzieci, zmieniające się nauczycielki, panie technicz­
ne, których role początkowo trudno dzieciom (a i wielu dorosłym) odgadnąć, pani dyrektor 
i inne osoby wykonujące w przedszkolu prace administracyjno-techniczne.
O całkowitej dezorientacji dzieci świadczą pytania, jakie zadają w pierwszych 
dniach pobytu w przedszkolu: Ola, patrząc w stronę sali: Czemu drzwi są zamknięte?
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Kacper: Tato, gdzie jesteś? Gdzie jest Patryk? Co to jest?  Nauczycielka: Śniadanko 
Kacper: To jest śniadanko Kasia: Co to jest?  Babcia: To jest twój worek. Kasia: Gdzie 
jest moja poduszka? Babcia: Poduszką wzięła pani do sali. Tam jest leżaczek i tam 
dzieci będą odpoczywać. Tu schowaj butki. Kasia: To moje? (buty) Babcia: Nie, to nie 
jest twoje. Wiesz gdzie je  postawiłaś, tak? Kasia: Tak. Michał: Gdzie jest moja szaf­
ka? W  sali: Kiedy pójdziemy do piasku? A wiecie co ja  wziąłem? Pingwina! Gdzie 
mam położyć mojego pingwina? Proszę pani, a czy jest tu dużo chłopczyków jak  ja?  
Chcesz chłopcze cukierka? Damian (przed śniadaniem): Teraz dostaniemy rosołku? 
Łukasz (po śniadaniu): Teraz będziemy spać?
W stęp ten miał na celu zwrócenie uwagi na to jak  wiele problem ów ma do poko­
nania małe dziecko doświadczające zmiany środowiska z domowego na przedszkolne. 
Od momentu przekroczenia progu przedszkola, a właściwie od czasu zorientowania 
się w sieci wzajemnych zależności, jakim i nasycone jest życie społeczne każdej pla­
cówki edukacyjnej i dostosowania się do panujących w nim reguł dziecko staje się 
człowiekiem  instytucji. Dla małego dziecka, które dopiero opanow uje w sobie wła­
ściwy sposób pierwsze kategorie pozwalające mu wstępnie porządkować natłok do­
cierających do niego informacji, przejście z przestrzeni prywatnej, domowej do prze­
strzeni publicznej, zinstytucjonalizowanej, musi być niezwykle trudne. Jak sobie radzi 
w tej sytuacji, jakie podejmuje działania by nie narażając się na utratę poczucia bez­
pieczeństwa wypracować sw oją własną strategię przetrwania?
To pytanie badawcze było dla mnie inspiracją do przeprowadzenia obserwacji 
uczestniczącej w jednym  z wrocławskich przedszkoli. W  tym celu przez trzy pierwsze 
dni września towarzyszyłam 3-latkom w procesie stawania się przedszkolakiem. D użą 
pom ocą w zbieraniu materiału była dla mnie lektura artykułu M. W agner-W illi (2004) 
Codzienność szkolna na taśmie wideo -  o szkolnych rytuałach przejścia. T reścią jego 
jest opis wykorzystania kamery wideo do rejestracji rytuałów i rytualizacji przejść od 
społeczności grupy rówieśniczej (przerwy) do społeczności instytucji szkolnej (lek­
cje) i na odwrót. Autorka szczególnie zainteresowana była procesem  performatywne- 
go, pozawerbalnego, ekspresywnego i scenicznego powstawania rytuałów oraz ich 
społecznych uwarunkowań (tamże, s. 190).
Te właśnie cielesno-zmysłowe wymiary obserwowanych zachowań wystarczająco 
uzasadniają zastosowanie techniki obserwacji wideo, której specyfika zaprezentowana 
została w drugiej części omawianego artykułu. Kamera wykorzystana przez M. Wagner- 
Willi do rejestracji zachowań uczniów była zamontowana na statywie na stałe, by nie 
peszyć dzieci i nie zanadto ingerować w przebieg rejestrowanych zjawisk. W  rezultacie 
w opisie przebiegu obserwowanych sytuacji niektóre z wypowiedzi dzieci były niezro­
zumiałe. Dlatego przystępując do zbieranie materiału na interesujący mnie temat poza 
względami technicznymi, związanymi z brakiem odpowiedniego sprzętu, argumentem 
przesądzającym o wybraniu przeze mnie metody obserwacji uczestniczącej była ko­
nieczność zwracania uwagi na kilkoro dzieci jednocześnie, nierzadko przemieszczają­
cych się w różnych kierunkach. Uznałam też, że w sytuacji jaka była obiektem moich
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obserwacji, słowo -  jako wyraz obaw, lęków, irytacji, złości, ciekawości, a przede 
wszystkim jako przejaw radzenia sobie (lub nie) z zupełnie nową form ą życia (zbioro­
wą, zinstytucjonalizowaną) jest niezwykle ważne.
Teoretycznym odniesieniem  dla interesującego mnie obszaru zachowań społecz­
nych lokującego się w przestrzeni między domem a przedszkolem są rozważania 
V. Turnera (1969) nad rytuałami przejścia z jednej grupy społecznej do innej. Autor 
nawiązuje w nich do badań etnograficznych A. v. Gennepa, który pisząc jako  pierw ­
szy o ry tu a łach  p rze jśc ia  zdefiniował je  jako obrzędy, które towarzyszą każdej zmia­
nie miejsca, stanu, pozycji społecznej, wieku (tamże, s. 94).
Pisząc o ry tu a łach  p rzejśc ia  A.v.Gennep zwrócił uwagę, że składają się one 
z trzech faz: oddzielenia, marginesu (progowa) i włączenia. Pierwsza faza zawiera 
symboliczne zachowania oznaczające oddzielenie od wcześniej zajmowanego miejsca 
w strukturze społecznej. Podczas fazy progowej sytuacja podmiotu obrzędu rytualiza- 
cji jest dwuznaczna -  będąc pomiędzy stanami należącymi do zhierarchizowanego 
systemu społecznego (wyłączony z poprzedniego a jeszcze nie włączony do kolejnego 
szczebla) znajduje się pomiędzy nimi należąc jednocześnie do nich obu (faza ta wy­
wołuje szczególne zainteresowanie badaczy; zob: Turner 1969, s. 94-130; Stomma 
1976, s. 90-110; Nowina-Sroczyńska 1997, s. 8-12). Trzecia faza (włączenia) finali­
zuje rytuał przejścia. Podmiot rytuału przejścia (jednostka lub grupa) uzyskuje po­
nownie stan relatywnie stały w nowej strukturze, a w której prawa i obowiązki wzglę­
dem siebie są jasno określone (Turner 1969, s. 95).
Odnosząc te rozważania do problematyki sygnalizowanej na wstępie można przy­
jąć, że dzieci, zanim staną się przedszkolakami, czyli opanują reguły, zasady, normy 
jakim i rządzi się społeczne życie przedszkola, znajdują się w fazie przejścia. Charak­
teryzuje się ona tym, że nie obow iązująjuż tu znane sposoby zachowania, oczekiwane 
i aprobowane w przestrzeni domowej, a nowe, właściwe dla życia zinstytucjonalizo­
wanego, nie zostały jeszcze wypracowane. Faza przejścia, jak  pisze V. Turner, 
ukształtowana zostaje przez spontaniczność, bezpośredniość i równość; uwalnia kre­
atywną siłę skrywającą w sobie nasienie przyszłego rozwoju społecznego i przemian 
społecznych (W agner-W illi 2004, s. 191-192). Można więc sądzić, że poznanie za­
chowań podejmowanych przez dzieci w fazie przejścia ze sfery prywatnej (domowej) 
w sferę publiczną (instytucji edukacyjnej) pozwoli zrekonstruować genezę wzorów 
orientacji działań składających się na przestrzeń doświadczenia koniunktywnego 
(Manheim) 3-latków wchodzących na pierwszy szczebel drabiny edukacyjnej1.
Tekst ten, ze względu na szczupłość materiału badawczego, nie pretenduje do ta­
kiego zadania. Stanowi on pewien zamysł badawczy, który wymaga dalszych studiów
1 Teoria „przestrzeni doświadczenia koniunktywnego” nawiązuje do koncepcji K. Mannheima gło­
szącej, iż jednostki, jako istoty społeczne, nadają znaczenie swym przeżyciom poprzez odniesienie do 
określonego, przez wspólnotę utrzymywanego porządku doświadczenia (podaję za: Nentwig-Gesemann, 
Klar 2004, s. 175; zob. też: Szewczyk 2002).
118
i pogłębionych analiz. Jednak już ten opis zachowań dzieci, jak ie udało mi się zaob­
serwować uczestnicząc w pierwszych dniach ich pobytu w przedszkolu, pozwala na 
w stępną orientację w sygnalizowanej problematyce.
Sytuacja: Dzieci po wejściu do przedszkola zastają wnętrze zaaranżowane tak, by 
przekazać im specyficzne, zinstytucjonalizowane oczekiwania. Pierwszym  pom iesz­
czeniem, po przekroczeniu progu przedszkola i pokonaniu drzwi wejściowych jest 
niewielki hol, w którym stoją stoliki i dwa duże fotele. Nie są  to m iejsca dla dzieci. 
Drzwi z prawej strony są zamknięte, z lewej otwarte, Przez otwór drzwiowy widać 
rzędy wieszaków z półkami i niskimi ławeczkami.
1 IX, godz. 700. Nie ma jeszcze żadnego dziecka, ani z grupy najm łodszej, ani star­
szych. Jako pierwsi wchodzą Kacper (3-latek) i Patryk (4-latek) z rodzicami. M ama 
chłopców odnajduje ich szafki. Obaj zdejm ują swetry i siadają na ławeczce. M ama 
zmienia im obuwie, zakłada kapcie, wiesza worki. Patryk: Ja mam takie kapcie. Bab­
cia mi kupiła autko, a mama kapcie. Ja mam auto, a Kacper ma motor. Kacper nie 
odzywa się. Mama: A teraz buzi i idźcie do sali Obaj chłopcy żegnają się z rodzicami 
i trzymając się za ręce wchodzą do sali.
Godz. 747. Kacper zdejmuje z półki auta. Nauczycielka: Ale wszystkie nie są po­
trzebne. Patryk: Wszystkie są potrzebne. Nauczycielka: Pomóż mi ułożyć. Kacper: Ja 
mam tu dwa samochody. Nauczycielka: Nie dwa, więcej. Kacper: Ja mam więcej w do­
mu samochodów od pani.
Godz. 8 13. Kacper: Tato...Tato...Tato...Tato...Tato...Tato, gdzie jesteś?  Podaję 
chłopcu koparkę, Kacper zaczyna nią jeździć po sali.
Komentarz: W  zachowaniu Kacpra, zwłaszcza w szatni, podobnie jak  u zdecy­
dowanej większości dzieci przychodzących po nim, odnotować można elementy, któ­
rych powtarzalność w kolejnych dniach złoży się na zinstytucjonalizowany rytualny 
wzór działania. Są nimi: odszukanie swojego miejsca w szatni, odłożenie swetra na 
sw oją półkę, zmiana obuwia na kapcie przedszkolne, odwieszenie worka na swój wie­
szak, pożegnanie z rodzicami, wejście do sali, zajęcie się zabawkami. Opisując analo­
giczne zachowania odnotowane podczas obserwacji techniką wideo w klasie szkolnej 
M. W agner-W illi określa je  jako rytualizacje będące konstytutywnym elementem 
przyjęcia tożsamości społecznej ucznia, w naszym przypadku przedszkolaka.
Na tych kilka pierwszych dni pobytu dziecka w przedszkolu można spojrzeć jako 
na fazę progow ą w rozumieniu A. v. Gennepa, w której zawieszone zostają reguły 
panujące w domu {To nie jest twój samochód, musicie się bawić razem), a zbyt krótki 
czas nie pozwolił na zorientowanie się w tych, jakie obow iązują w przedszkolu {Jak 
wszystkie dzieci siedzą, to siedzimy). Jeśli zgodzić się z taką interpretacją, to warto 
zwrócić uwagę na przedmioty pełniące szczególną rolę w rytualizacji zachowań dzie­
ci. Są nimi: kapcie przeznaczone do noszenia wyłącznie w przedszkolu, worek do ich 
przechowywania, zabawka kupiona Kacprowi przez babcię specjalnie z okazji pójścia 
do przedszkola. Przedmioty te pełnią funkcję transformatorów przejścia, których za­
daniem jest ułatwienie zmiany stanu (Nowina-Sroczyńska 1997, s. 70). W  opisywa­
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nym fragmencie najbardziej typowym przykładem jest autko Kacpra kupione przez 
babcię, w innych opisach często pojawia się przytulanka, którą dzieci przyniosły 
z domu, poduszka, piżama stanowiące własność dziecka jednak „oddaną w użytkowa­
nie” placówce przedszkolnej.
W ydaje się, że wymienione operatory zmiany, oprócz funkcji psychologicznej 
przejawiającej się w ułatwieniu przejścia ze sfery prywatnej w sferę publiczną stano­
w ią jednocześnie istotny wyróżnik owej zmiany. Przedmioty dotychczas osobiste, 
należące do przestrzeni prywatnej, a nawet intymnej (kapcie, poduszka, piżama) 
z chw ilą przekroczenia progu przedszkola włączone zostają w przestrzeń publiczną, 
zinstytucjonalizowaną (Nalaskowski 2002, s. 57-64). Sytuacja ta nosi znamiona rytu- 
alizacji komunikatywnej służącej wpasowaniu jednostki w instytucjonalne wzory 
organizacji pobytu dzieci w placówce (Nentwig-Gesemann, K lar 2004, s. 177). 
W sparta jest ona wypowiedziami nauczycielki przekazującej wprost inform acje o tym 
jakie zasady regulują wzajemne relacje:
Kasiu, nie wolno wychodzić z sali. Jak wszystkie dzieci siedzą to siedzimy. Te­
raz ustawimy się w pociąg i pociąg pojedzie do basenu z kulkami. Kacper, nie 
skaczemy po materacu; możesz się przewrócić. Teraz wszystkie dzieci jedzą. Nie 
wchodzimy do skrzyni.
W wypowiedziach tych zwraca uwagę zrytualizowana forma komunikatu skiero­
wana do zbiorowego adresata mająca na celu dopasowanie dzieci do zinstytucjonali­
zowanego zespołu reguł standaryzujących ich zachowanie.
Uważa się, że do przyjęcia roli człowieka instytucji przynależą rytualizacje za­
równo komunikatywne, jak  i koniunktywne, w znacznym stopniu polemiczne, m ar­
kujące dystans. Interesującym  dla diagnozowania sytuacji przejścia jest prześledzenie 
jakie przestrzenie doświadczenia koniunktywnego świadczą o solidarnym wyrażaniu 
dystansu wobec zinstytucjonalizowanych norm na rzecz społecznej tożsamości grupy 
rówieśniczej (W agner-W illi 2004, s. 202).
Sytuacja: Kacper trąca łokciem  Kubę bawiącego się na dywanie samochodem. 
Biegnie w stronę okna spoglądając na Kubę. Kuba zostawia samochód, podnosi się, 
biegnie za Kacprem. O krążają stoliki, przy których nauczycielka rysuje z dwiem a 
dziewczynkami. Nauczycielka: Kacper i Kuba -  nie biegamy. Kacper zakręca i po­
nownie kieruje się w stronę okna, patrzy na Kubę, Kuba biegnie za nim. N auczyciel­
ka: Chłopcy -  nie biegamy. Kacper nie przerywając biegu okrąża stoliki po raz trzeci. 
Kuba za nim. Po obiegnięciu stolików Kacper wskakuje na materace. Kuba -chodź. 
Kuba podbiega i razem skaczą. Nauczycielka: Kacper -  nie skaczemy po materacu; 
możesz się przewrócić.
Komentarz: W punkcie wyjścia tej sceny zauważyć można różnice w stosunku do 
reprodukowanego porządku norm przedszkolnych przejawiające się w zachowaniu 
obu chłopców. Kuba, trafnie odczytując oczekiwania zorientowane na zinstytucjona­
lizowany system reguł postępowania, po wejściu do sali rozejrzał się, podszedł do
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szafki z autami i wybrał zabawkę, którą zajmował się dłuższą chwilę. W  tym czasie 
Kacper, dystansując się do społecznej roli przedszkolaka i związanymi z n ią  oczeki­
waniami, prowokuje Kubę do porzucenia roli osoby akceptującej reguły instytucji. 
Kuba podejm uje działanie zgodne ze scenariuszem Kacpra. W  ten sposób dochodzi 
do wspólnej, zakotwiczonej w środowisku grupy rówieśniczej, ekspresji dystansu 
wobec wymogów roli, którą określić można jako rytualizację koniunktywną. Z kolei 
wcześniejsze zainteresowanie się zabawkami i podjęcie zabawy przez kilkoro dzieci, 
w tym Kubę, świadczy o dopasowaniu się ich do zinstytucjonalizowanego zespołu 
reguł określonego jako rytualizacja komunikatywna. Ponownie Kacper dostarcza 
swoim zachowaniem  przykładu na to że niektóre dzieci podejm ują performatywno- 
sym boliczną polemikę odnośnie do dostosowania się i wcielenia do instytucjonalnego 
porządku.
S y tuac ja : Dzieci siedzą w kółku. Kacper z boku, blisko mnie. Nauczycielka: Te­
raz będę sprawdzać obecność. Będę czytała wasze imiona. Dziecko, które zostanie 
wyczytane podnosi rękę. Kacper: Ja uciekam. Nie ma mnie. N ie rusza się z miejsca. 
Nauczycielka wyczytuje kolejne dzieci, Kacper zamyka oczy. Po wyczytaniu jego 
imienia nadal ma zamknięte oczy. Nie widzi, nie słyszy, nie reaguje. Siedzi bez ruchu 
do końca tej sytuacji.
K o m en tarz : W  tym epizodzie rytualizacja zaznaczyła się perform atywną, niewer­
balną form ą wyrazu adresowaną do rówieśników uwikłanych w interakcję komuni- 
katywno-rytualną. Obecne w nim frajda, ironia, akcjonizm, angażujące całe ciało 
form y zachowania stają się istotnym aspektem zdystansowania się implicite wobec 
instytucjonalnego porządku (tamże, s. 201).
W przytaczanych opisach zachowań dzieci podczas pierwszych dni ich pobytu 
w przedszkolu zwraca uwagę obecność zarówno rytualizacji komunikatywnych, jak  
i polemicznych w stosunku do nich -  w znacznym stopniu koniunktywnych. Te dru­
gie, których źródłem  jest podzielanie wspólnego losu, m ogą zaistnieć wyłącznie 
w gronie rówieśników, których obecność gwarantują, w przypadku dzieci i młodzieży, 
instytucje edukacyjne, w tym przedszkole. Nieokreśloność wymagań i oczekiwań 
w pierwszych dniach pobytu dziecka w placówce inicjująca dualistyczną formę rytu­
alizacji uzasadnia myślenie o tym okresie jako o antystrukturalnej fazie przejścia 
(określenie V. Turnera) pomiędzy strukturą rodzinno-domową a zinstytucjonalizowa­
ną strukturą przedszkola.
Konkluzja ta rodzi szereg nowych pytań: od czego zależy dostrajanie / dystanso­
wanie się względem zinstytucjonalizowanych wzorów zachowania; jaka rolę w tych 
procesach odgrywają przestrzenie doświadczenia koniunktywnego; czy i w jakim  
stopniu pom agają one w radzeniu sobie ze stresem adaptacyjnym; czy m ają one zdol­
ność transferu na inne, analogiczne sytuacje? Odpowiedzi na te pytania wym agają 
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